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MONARCHYA AUSTRYACKA.
R*ec* urzędowa.Ł

Obwieszczenie.
Dla uregulowania ostatecznie posiadania broni w koronnym kraju 

Galicyi z Bukowina i obwodem Krakowskim uznano za rzecz sto­
sowną, wydane na mocy dekretu z dnia Igo maja 1853 właści­
cielom broni stanu cywilnego aż do czasu uzyskania regularnie stę- 
plowanego paszportu broni, interymalne certyfikaty paszportu broni 
z ostatnim grudnia 1853 całkiem wyjąć z mocy obowiązującej.

Podając to niniejszein do wiadomości powszechnej, i polecając 
równocześnie wszystkim tutejszym oddziałom żatułarmeryi czuwanie 
nad tern rozporządzeniem, nakazuje się wszystkim tym, którzy je ­
szcze nie posiadają regularnie stęplowanego paszportu broni, ażeby 
znajdującą się w ich ręku broń niezwłocznie złożyli w cywilnych 
magazynach broni, znajdujących się przy c. k. urzędach obwodowych, 
gdyż zacząwszy od 1. stycznia 1854 w razie znalezienia u nich broni, 
bedą uważani za nieupoważnionych jej właścicieli, względnie za u- 
krywających broń i olegną procedurze wojennego sądu i karze, po­
mimo, żc taki interymalny certyfikat w ich ręku się znajduje.

L w ów , dnia 28. listopada 1853.
Edmund książę iśchwarzenberg m. p.

Feldmarszałlieutnant i interymalny komendant armii.

Sprawy krajowe.
(Patent cesarsk i z d. 8. listopada o postępow aniu w ład z  sąd ow ych  w zględ em  

przyznania kapita łów  indem nizacyjnych  źa zn iesione p ow inn ości gru n tow e.)
(D ok oń czen ie .) (O b . N r. 872. i 273. G. L .)

§. 40. Tych wierzycieli hypotekarnych, których pretensye cał­
kiem albo w części mają być przeniesione na kapitał indemnizacyjny, 
" 'jjąwszy przypadek § § .3 3  i 37, należy zmusić, ażeby znajdujące się 
'v ich posiadaniu obligacye do pertraktacji przedłożyli.

Jeżeli ż jakiejbądź przyczyny nie będą przedłożone, może dłu­
żnik żądać, ażeby tę część indemnizacyjnego kapitału tylko za przed­
łożeniem albo aż po ich amortyzacyi wydano.

W  przypadkach tego patentu należy termina amortyzacyi na 
ł l’zy miesiące wyznaczyć.

§. 41. Po skończonej pertraktacyi ma sąd jak najspieszniej do 
Referatu przystąpić. W  trybunałach pierwszej instancyi, mają prezydu- 
J?uy i czterej referenci wszystkie takie referaty, które przypuszczają 
v°zstrzygnięcie sądu, że niejest osiągnięta ugoda, w senatach pod 
obrady przedłożyć.

§. 42. Referat ma nastąpić w formie rezolucyi i bądź .zawiera 
decyzyę sądu, bądź samą tylko intymacyę ugody, należy go wydać 
Właścicielowi majętności w całej osnowie, interesowanym wierzycie­
l i  zaś tylko w wyciągu względem własnej ich pretensyi. Oryginał 
ffcyli urzędową kopie zupełnego referatu należy złożyć w kancelaryi 
1 Wolno jest każdemu przepatrzyć ją  albo kazać przepisać, jednak 
ł ‘ł  ostatnia sprawą ma się sama strona zająć.

§. 43. Jeżeli akt ten z jakiejbądź przyczyny nie może być ani 
stronie samej, ani jej pełnomocnikowi doręczony (§. 11 lit d_), na- 
*eży rezolucyę przylepić tylko na ścianie sądu i zanotować dzień 
Przylepienia.

§. 44. Przeciw decyzyom sądu, otwarty jest każdemu, kto się 
w swych prawach pokrzywdzonym sądzi, rekurs mający się podać 
w nicoehyi)nym terminie czternastu dni do sądu, który wydał dccy- 
zyę w pierwszej instancyi, a ten ostatni ma go po upływie terminu 
ze wszystkieini aktami sądowi drugiej instancyi w sprawozdaniu 
przedłożyć.

Jeżeli kilka rekursów założono, ma nastąpić przedłożenie za 
jednym razem.

Przeciw rezolucyi wyższego sędziego, którą decyzya pierwszego 
sądu jest potwierdzona, nie ma miejsca dalsze odwołanie się.

Prośby o przywrócenie do dawnego stanu dla zaniedbanego 
terminu rekursu, należy wzręcz odrzucić.

§. 45. Przez prawomocne przekazanie pretensyi hypotekarnych

na kapitał indemnizacyjny, przestaje tak osobisty jak hypotekarny 
dłużnik być dłużnikiem tych pretensyi.

Dla tych pretensyi będą emitowane bez względu na ich da­
wniejszą stopę procentową, pięćprocenfowe na imię opiewające obli­
gacye uwolnienia od ciężarów gruntowych przynależnego koronnego 
kraju.

§. 46. Władza realna ma sądową rezolucyę po zaszłej prawo­
mocności zakomunikować sądowi, który publiczną księgę prowadzi.

Ten sąd ma owe pretensye, które całkiem albo częściowo na 
indemnizacyjny kapitał są przekazane albo na nim zabezpieczone, w 
miarę przekazania w publicznej księdze wymazać, jednocześnie w niej 
przekazany kapitał indemnizacyjny od uprawnionej do poboru maję­
tności odpisać, i zawiadomić o tein władzę realną z ogłoszeniem 
wszystkich tymczasem zaszłych zmian tabularnego sianu dla dalszego 
urzędowania.

§. 47. Jeżeli przeniesiona pozycya cięży równocześnie na innej 
realności, należy jej wymazanie także fam z urzędu albo na żądanie 
Strony uskutecznić.

Przy takich bypotekach simuliuneilułis ma w ogóle znaczenie 
ta zasada, ażeby je brano do pertraktacji przy owej realności, która 
wcześniej do pertraktacyi przychodzi.

Jeżeli przyfem nie są całkiem albo niezupełnie przeniesione na 
kapitał indemnizacyjny, będą (względem reszty) przy drugiej zasta­
wionej realności nanowo do pertraktacyi pociągnięte.

§. 48. Sąd ma następnie zawiadomić administracyjną władzę 
indemnizacyjnego funduszu ze względem na zaszłe tymczasem w o- 
sobie interesanta zmiany, na czyje imię i na jakie kwoty należy wy­
stawić obligacye uwolnienia od ciężarów gruntowych, od którego 
dnia wydać procenta, następnie którym osołom wydać obligacye, a 
któro kwoty w sądzie albo u jakiej innej władzy do przechowania 
lub dalszej dyspozycyi złożyć.

Jeżeli nie jest wiadoma osoba tego, któremu obligacye nako- 
niec wydać potrzeba, należy ją wystawię na nazwisko uprawnionej 
do poboru majętności i w swoim czasie odpisać.

§. 49. Bezpośrednie wydanie ze strony funduszu indemnizacjj- 
nego ma miejsce tylko względem przekazanych uprawnionemu do 
poboru właścicielowi kwot kapitału indemnizacjjnego. Owe kwoty, 
które są przekazane oznaczonym w § . 1 2  osobom lub majętnościom 
jako uprawnionym . do poboru, należy przynależnej opiekuńczej albo 
administracyjnej władzy przesłać. Wszystkie inne należy złożyć 
w sądzie.

§. 50. Sąd ma o nadesłaniu zawiadomić interesowanych wie­
rzycieli hypotekarnych i w odnośnej rezolucyi, jeżeli niezacliodzi ża­
dna trudność, pozwolić natychmiast na wydanie, a to w takim razie 
z uwolnieniem od opłaty taxjr, zresztą zaś przy wydaniu prawnych 
przezorności przestrzegać. Jeżeli liypotekarnie zabezpieczona woj­
skowa kaucya ożenienia jest przekazana na kapitał indemnizacyjny, 
należy odnośne obligacye uwolnienia od ciężarów gruntowych prze­
słać do przynależnej komendy armii do dalszej dyspozycyi.

Dla tych na indemnizacyjny kapitał przekazanych wierzycieli, 
którzy się niezgłosili, albo których pobyt jest niewiadomy, należy 
według istniejących rozporządzeń kuratorów mianować.

Owe kwoty indemnizacyjnego kapitału, które są przekazane 
wymienionym w §. 12 osobom lub majętnościom jako wierzycielom 
bypotekarnym, należy przesłać kompetencyjnej władzy do dalszej 
dyspozycyi, natomiast wszystkie te mają pozostać w własnym depo­
zycie sądowym, które zaraz wydane być nie mogą.

§. 51. 1’ rzy wydaniu ma sąd zatrzymaną według §. 40 aibo 
przez strony przedłożoną obligacyę, jeżeli pretensya była przenie­
siona całkiem na kapitał indemnizacyjny, przekreśleniem skasować, 
jeżeli zaś przekazanie nastąpiło tylko częściowo, amortyzowaną kwo­
tę na dokumencie odpisać i ten ostatni zwrócić stronic, która go 
przedłożyła.
V. Postępowanie w razie częściowego wykazania kapitałóio in­

demnizacyjnych i późniejszego ich przekazania.
§. 52. Według powyższych p r z e p is ó w  §§. 5 — 51 należy po­

stąpić także w przypadku §. 3 ad b, to jest, jeżeli tylko jedna 
część indemnizacyjnego kapitału jest wykazaną, je d n a k ż e  przj' przy­
toczonych w §. 10 uwagach w księdze publicznej, następnie w cilyk- 
cie przywołania, równie jak w ostatecznym referacie sądu musi być 
dokładnie wyrażona ta okoliczność, że indemnizacyjny kapitał jest 
tylko częściowo wykazany, równic jak jego kwota. Następnie nale­
ży w edykcie przytoczyć prawny skutek zaniedbanego zgłoszenia
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się wcćlług §§ 13 i 21 z tym dalszym dodatkiem, że z milczeniem 
przyjęte pozwolenie przekazania na kapitał indemnizacyjny ma pra­
womocność także dla mających się jeszcze wykazać jego kwot.

§. 53. Jeżeli wykazana cześć indemnizaeyjnego kapitału nie 
wystarcza do przekazania na nią wszystkich pretensyi hypotekar- 
nycli, należy na żądanie właściciela uprawnionej do poboru majętno­
ści lnb wierzyciela względem prawdziwości i stopniowego porządku 
kapitałów hypotekarnych pertraktować i wyrok wydać (§§. 33., 37. 38).

§, 54. Stanowcze przekazanie indemnizaeyjnego kapitału może 
sie zawsze tylko tak dalece rozciągać, jak już liczbowo jest wyka­
zany. Ewentualne przekazanie niema miejsca.

§. 55. Ilekroć dalsza część indemnizaeyjnego kapitału jest wy­
kazana, należy tych wierzycieli, którzy w miarę poprzedzonej per- 
traktacyi są upoważnieni założyć jeszcze pretensyę do wykazanego 
później indemnizaeyjnego kapitału, zapozwać na termin sądowy, i 
należy z nimi dalsze postępowanie według powyższych przepisów 
przeprowadzić.

§. 56. Jeżeli przyjęta według §. 50 do sądowpgo depozytu 
kwota kapitału indemnizaeyjnego zostanie wolną, należy ją, jeżeli 
jeszcze jest w toku albo jest spodziewana pertraktacya względem 
przekazania wykazanej później części indemnizaeyjnego kapitału, do 
pertraktacyi pociągnąć.

Jeżeli zaś W  takim przypadku zaszła już pertraktacya wzglę­
dem zupełnie wykazanego indemnizaeyjnego kapitału, ma nastąpić 
przekazanie kwot uwolnionych bez wydania edyktu względem prze­
słuchania owych stron interesowanych, które w miarę poprzedniej 
pertraktacyi jeszcze jaką pretensyę mają..

Przed wydaniem stronie obligacyi uwolnienia od ciężarów grun­
towych, należy uskutecznić ich przepisanie w funduszu indemniza- 
cyjnym (§ .  48).
VI. Postępowanie, gdy indemnizacyjny kapituł jeszcze  nic jest

wykazany.
§. 57. W  przypadku §. 3. ad <7, w którym indemnizacyjny 

kapitał co do cyfry nie jest ani całkiem, ani częściowo wykazany, 
ma sąd próbować ugodę między stronami interesowanemi, których 
na żądanie właściciela uprawnionej do poboru majętności należy na 
termin sądowy zapozwać. Jeżeli ugoda nie jest zawarta, należy je­
dnak na żądanie właściciela względem prawdziwości i stopniowego 
porządku pretensyi hypotekarnych pertraktować i wyrok wydać 
(§§ .  33, 37, 38), zresztą zaś pertraktacye aż wtedy znowu rozpo­
cząć, gdy indemnizacyjny kapitał jest całkiem albo przynajmniej w 
części liczbowo wykazany. Stanowcze przekazanie tego ostatniego 
może na wszelki sposób aż po tym terminie nastąpić.

§. 58. Dla poparcia wytkniętego tu postępowania przyznaje się 
w ł a ś c i c i e l o w i  u p r a w n io n e j  d o  p o b o r u  m a ję t n o ś c i  p r a w o ,  t a k ż e  poje­
dynczego wierzyciela hypotekowanego, którego pretensya tredług 
§. 33 cięży w nieokreślonej kwocie, nim się jeszcze pertraktacya 
względem przekazania indemnizaeyjnego kapitału wytoczy, w drodze 
wezwania do liczbowej likwidacyi zapozwać.

VII. Osobne postanowienia,
A. Gdy uprawniona do poboru majętność do konkursu lub egzekucyi

jest pociągnięta.
§. 59. Jeżeli majętność jest sprzedana w drodze egzekucyi, 

albo do konkursu pociągnięta, ma pertraktacyę względem przekaza­
nia indemnizaeyjnego kapitału wytoczyć instaucya egzekucyjna, wzglę­
dnie konkursowa według istniejących ustaw.

Jednakże przezto nienaruszn się wyrzeczonego już przekazania 
jakiej części indemnizaeyjnego kapitału,

B. Dla fidcikomisów.
§. 60. Przy fideikomisach niema miejsca przesłuchanie hypote­

karnych wierzycieli w duchu poprzednich przepisów, lecz należy ka­
pitał" indemnizacyjny traktować jako fideikomisowy kapitał za od­

dzielone i w publicznej księdze mające się odpisać prawa do pobo­
ru majętności.

Mające się na fidcikomis wystawić obligacyc uwolnienia od cię­
żarów grantowych, należy przesłać do władzy fideikomisowej, która 
ma odebrać je do depozytu sądowego i tabularne zahypotekowania 
w księgach depozytowych wykazać.
C. Dla majętności, które się wyłącznie z praw do poboru składają.

§. 61. Jeżeli ciało tabuli lub ksiąg’ gruntowych składa się wy­
łącznic z takich praw do poboru, które na mocy uwolnienia od cię­
żarów gruntowych mają być zniesione lub reluowanc, ma kompeten­
cyjna władza realnego sądu wstępujący na ich miejsce kapitał in­
demnizacyjny, jako cenę kupna sądownie sprzedanej realności po­
dzielić, a potem intabulowaną sumę z wszystkiemi hypotekami wy­
mazać.

To podzielenie może także od czasu do czasu następować w 
miarę, jak postępuje wykazanie indemnizaeyjnego kapitału, w któ- 
rym-to razie zawsze tylko przekazaną część tego ostatniego w pu­
blicznej księdze należy odpisać, aż pokąd zupełne wymazanie nie na­
stąpi.

§. 62. Jeżeli takie ciało majętności całkiem nie jest obciążone, 
wolno jest uprawnionemu tabularnie właścicielowi żądać wymazania 
go zaraz, i na mocy pozwolonego wymazania kazać sobie kapitał 
indemnizacyjny, bądź jest już wykazany bądź nie, ód administracyj­
nej władzy indemnizaeyjnego funduszu przekazać.

D. Dla majętności, które do publicznych ksiąg nie są wciągnięte.
§. 63. Jeżeli uprawniona do poboru majętność nie jest w ża­

dną publiczną księgę wciągnięta, (jak rp. co do kościołów, probostw 
itd.) nie mają niniejsze przepisy zastosowania, lecz krajowa komisya 
uwolnienia od ciężarów gruntowych ma się porozumieć względem 
kwestyi, komu należy wydać kapitał indemnizacyjny, według okoli­
czności z tą władzą, której według istniejących prawnych przepi­
sów opieka czyli kontrola nad obrotem majątku przysłużą.

VIII. Uwolnienie od opłaty nalcżytości.
§. 64. Wszelkie podania, protokóły, dokumenta, sądowe refe- 

rala i rezolucye w mających się na zasadzie tej ustawy przedsię­
wziąć perlraktaeyaeh, tudzież odnośne wymazania i uwagi w księ­
gach publicznych są wolne od opłaty. Mające się wydać w miarę 
tej ustawy edykta należy bezpłatnie w urzędowych dziennikach u- 
mieścić.

Te uwolnienia nie rozciągają się jednak na odrębne prawne 
postępowanie względem prawdziwości spornych pretensyi.

Zmiana patentu z 25. września 1850.
§. 65. Rozporządzenia patentu z 25. września 1S50, które

p r z e z  p o w y ż s z e  p o s t a n o w ie n ia  są  z m ie n io n e ,  m a ja  w y j ś ć  z  mocy o- 
bowiązująccj.

• Ministrowie sprawiedliwości, spraw wewnętrznych i finansów 
mają polecenie zająć się wykonaniem tego patentu.

Dano w Naszein cesarskiem głównem i rezydencyjncm mieście 
Wiedniu dnia S. miesiąca listopada w roku tysiąc ośmset pięćdzie­
siątym trzecim, Naszego panowania w piątym.

Franciszek J óze f  m. p.
Hrabia Buol-Schauenstein m. p. Bach in. p. Kraus m. p.

Baumgartner m . p .

Z najwyższego rozkazu:
Ransonnet m. p.

(Kurs wiedeński z 30. listopada.) *
O bligaeye długu państwa 5 %  9 2 % ;  4 % %  8 1 % ;  4 %  7 5 % ; 4 %  z r. 1850. 

—  ; w ylosow an e 3 % — ; 2 % % — . k osy  z r. 183) 2 2 9 % ; z r. 1839 1 3 4 % . W ied . 
m iejsko liank, — . A keye bankow e 1329. A keye kolei póin . 22(55. ,  G log n ick ie j 
kolei żelazne,; — , O denbu rgsk ie  1 1 3 % . J lu dw cjtk ie  — . . Dunajslsicj żeg lu g i 
parow ej 627. L loyd . — . Galie. 1. i -  w  W iedn iu  — .

R o z m a i t e  wiadomości .
Statystyka berlińskiego uniwersytetu w upłynionym roku za­

wiera niektóre ciekawe szczegóły. Z 428 prelekcyi, zapowiedzia­
nych jako prica ta , a 224 jako publica, miano w samej rze­
czy 321 prywatnych, a 201 publicznych, z tych 55 w fakultecie 
teologicznym, 88 w jurydycznym, 118 w medycznym, a 268 w filo­
zoficznym. Zmiany osób w uniwersytecie byty: Śmierć Gablera,
powołanie Haupta, wystąpienie docenta Joachimsthal, który jako pro- 
fesor” został powołany do Hali, mianowanie prorektora Peters nad­
zwyczajnym profesorem. Habilitowali się w tym roku w fakultecie 
teologicznym dwaj docenci, pp. S c h u lz e  i Erdmann , w medycznym 
trzech, doktorowie Veit, Meyer i Heckcr , w filozoficznym dwóch, 
doktorowie Gosclie i Schneider. Profesor Becker został mianowany 
tajnym rządowym radcą. Popiersia zmarłych profesorów uniwersy­
tetu Link i Neander przeznaczone są do wystawienia w auli. Pro- 
inocye nastąpiły w teologicznym fakultecie 2 , a jedna połączona z 
honoraryuin, w jurydycznym 11 , w medycznym 148, a w filozofi­
cznym 21. Uczęszczających na prelekcye uczniów przeszłej zimy 
było 2283, w lecie 2166 włącznie z uprawnionymi do słuchania pre­
lek c ji ,  imatrykulowanych było tylko 1564 w zimie, o 10 mniej niż 
w zimie zeszłego roku, a 1491 w lecie, o 80 więcej niż w lecie

przeszłego roku. Między tymi było 126 teologów, 507 jurystów 
184 do medycyny i 213 filozofów. Kar zasądzonych w tym roku było 
stosunko\Vo wiele, 4 relcgacye, 3 consilia abcundi. jeduo za udział 
w zakazanym związku, jedno za złamanie słowa honoru, trzy mu­
siało podpisać consilium abcundi również za związek zakazany, 
nakoniee 24 kar karceresowycli i 3 nagany. Związek ów miał dą­
ż n o ś c i  d e m o k r a t y c z n e  i  szukał pola po-za obręb uniwersytetu, a 
chociaż liczył tylko 10 cz łonkow , i pisemne jeg'o narady zastana­
wiały się tylko nad frazeologią, jednakże niemożna było pozwolić , 
ażeby i w ten sposób rozwijano formy nieprzyjaźne dla państwa. —  
Na inne związki studenckie pozwala władza uniwersytetu, przestrze­
ga tylko, by się nieodnosiły do osób niebędących w związku, ani 
leż w imieniu studentów w ogóle uiewystępowały. Co do stypeu- 
dyów wypłacanych z dochodów miasta, postanowił magistrat zgodnie 
z uniwersytetem, by nie ubóstwo, lecz umiejętne ukształcenle nada­
wało pierwsze prawo do stypendyuin. \\ przeszłym roku przyzwa­
lał uniwersytet 3330 talarów na pół i całe stoły, miedzy temi nie­
które tylko dla synów księży i nauczycieli, 3526 talarów rozdał 
gotówką , a z innych stypendyów rozdał pomiędzy 130 ubogich u- 
czniów 1200 talarów. —  Zaszły także zmiany co do towarzystwa
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F r a n e j f i c
(D ekreta  cesarsk ie. —  Zam ach na ż y c ie  pułkow nika w B ord ea u s.)

P a ry * . 22. listopada. Dekret cesarski przyzwala ministrowi 
spraw wewnętrznych kredyt 500.000 fr. na rok 1853 i 3.500.000 fr. 
na rok 1854 na subwencję robót w gminach. Te sumy użyte być 
maja wraz z środkami pienieżnemi gmin głównie na budowle go 
ścińeow, ażeby zatrudniać klasę robotnicza. Ilegulacya tych kredy­
tów przedłożona będzie na przyszłej sesyi ciału prawodawczemu.

Inny dekret cesarski otwiera ministrowi oświecenia na budżet 
roku 1854 nadzwyczajny kredyt w sumie 500.000 fr. na budowle i 
rcparatury budynków szkolnych, kościołów i świątyń w departamen­
tach.

—  Dziennik „La G ronde“ donosi, że wczoraj popełniono w 
Bordeaux na plaeu „d iarmes“ zamach na życie pułkownika tamtej 
szej załogi. Jakieś indywidynm strzeliło do pułkownika z pistoletu 
w chwili, kiedy wchodził do swego domu, kula przeszyła mu udo. 
Sprawcę aresztowano natychmiast. (W ien . Z tg .)

M tc s s y a .
(W ia d om ości z N ad-D u naju .)

1 Petersburga G. (18 .)  listopada. 20. października o godzi­
nie pierwszej popołudniu, kilka statków Tureckich z wojskami i sta­
tek parowy, holujący galiotę o 3 działach, korzystając z gęstej mgły, 
kusiły się spuścić w dół Dunajem od Huszczuka.

Wystawione w mieście Żurzy dwa plutony z baferyi pozycyj­
n e j Nr. 2. i lekkiej Nr. 2 ,  lOlej polowej artyleryjskiej brygady, 
spotkały nieprzyjacielskie statki trafnym ogniem, zmusiły je odejść 
ku prawemu brzegowi dla naprawienia uszkodzeń, poniesionych od 
naszych strzałów.

21 wojska Tureckie przeprawiły sie z obozu pod Turlukaj na 
lewy brzeg Dunaju i zajęły tam murowaną kwarantanę.

Odebrawszy o tern wiadomość jenerał-adjutant Gorczakow, roz­
kazał dowódzcy 4go korpusu piechoty atakować nieprzyjaciela 23. 
października z oddziałem, złozonym z 1. brygady 11. dywizyi pie­
szej, 6 szwadronów Olwiopolskiego pułku Ułanów, trzech secin puł- 
ku Dońskiego N. 3 4 ,  bateryi pozycyjnej Nr. 3 i lekkiej Nr. 5 z 
11. brygady artyleryjskiej i dwóch dział bateryi Dońskiej Nr. 9.

Środek nieprzyjacielskiej pozycyi stanowiła uzbrojona 6 dzia­
łami kwarantana, od której na prawo ku Dunajowi, a na lewo ku 
Arżis. były wyprowadzone okopy z rowami palisadą opalrzonemi.:-—■ 
Prawe skrzydło ostrzeliwało się trzypiątrowemi bateryami z wynio­
słego prawego brzegu Dunaju , lewe skrzydło dwiema bateryami, 
wzniesionemi na wyspie, naprzeciw ujścia Arżisa.

Za zbliżeniem się naszych wojsk na wystrzał działowy, nie­
p r z y ja c i e l  w s z c z ą ł  n a js i ln ie js z y  o g i e ó  z e  w s z y s t k i c h  d z ia ł  s w o i c h .

Dwie nasze b a t e r y e  uszykowawszy się o 450 sążni od fortu, 
niezwłocznie rozpoczęły ze swej też strony działanie. To trwało na 
pomienioną odległość przez godzinę , poczem baterye pędem podstą­
piły naprzód i zaczęły strzelać kartaczami. W  tymże czasie nasza 
piechota szybko posunęła się pod zabójczym ogniem na warownie 
nieprzyjacielskie, doszła do nich i częścią spuściła się do rowu.

8zybkie to i śmiałe natarcie zdumiło Turków do tyła, że ich 
jazda rzuciła sie z brzegu do Dunaju. Tymczasem trafne strzały 
naszej artyleryi sprawiły dwa wybuchnienia w kwarantanie i działa 
łam będące zaprzestawszy ognia, spiesznie spuściły się nad sam brzeg 
czeki. Piechota zajmująca kwarantanę i część tej, która znajdowała 
się w okopach, również uciekły ku rzece i zabrały się na szalupy.

Wtedy jenerał Dannenberg, widząc, że pozycya opuszczona 
przez nieprzyjaciela, znajduje się pod bliskiemi wystrzałami 40 dział 
prawego brzegu (* ’) ,  rozkazał zaprzestać bitwy i zajął pozycyę pod 
Oltenicą.

utrzymywania studentów chorych, które dlatego, że od uczniów po­
bierało raz nazawsze tylko 5 śrebr. groszy, zaledwo się utrzymać 
Mogło; wiec postanowiło odtąd pobierać kwotę 10 śrebr. groszy, 
co też minister potwierdził i oprócz lego dozwolił rocznic dodatku 
50 talarów ze skarbu. To sie przyczyni, żc Chrześciańskie muzeum 
uniwersytetu otrzyma obszerniejszy lokal , bo gabinet bandażów 
i Instrumentów przeniesie sie , a dla optycznych prelekcyi i ex- 
perymentów utworzy się nowe audytoryum. Dawniej już doniesiono, 
że uniwersytet będzie teraz oświetlany gazem, a to na mocy zawar­
tej na 14 lat ugody.

Od czasu odkrycia kopalni srebra w Potosi (w  Peru), a mia­
nowicie od roku 1803 uzyskano z nich do 1. billiona dolarów sre­
bra, mimo nawet braku należytych w tej mierze przyrządów. Nie­
daleko Potosi, pod 49035 gr.  ̂ dzieła się góry Andes na dwa wiel­
kie ramiona, z których jedno zwane wybrzeżem kordyllerskiem cią­
gnie się równolegle * morzem południowem przez Peru , drugie zaś 
zachodnie zwie się właściwie Kordylierami. Rozlegająca się pomię­
t y  tein pasmem gór równina leży 13.032 stóp nad powierzchnią 
morza, i ma nietylko najbogatsze z całego Peru kopalnie, lecz też i 
klimat najzdrowszy, A bogactw kraju będzie można wszakże wten­
czas dopiero lepiej korzystać, jeźłi ułatwiona tam zostanie żegluga

Piechota w tej świetnej sprawie dała nowy dowód zapału i 
meztwa; nrtylerya odznaczyła się zimną krwią i celnością strzałów.

Z naszej strony zabito oberoficerów 3, żołnierzy 150 • ranio­
no szlabs-oficerów 7, ober-oficerów 19, żołnierzy 629.

Strata nieprzyjaciela nie jest jeszcze z pewnością obrachowa- 
ną, według zebranych wszakże wiadomości, znaczna, szczególniej w 
utonionycb na Dunaju.

W innych punktach rozmieszczenia armii nic ważnego nieza- 
s z ło , prócz częściowych drobnych utarczek strzelaniem z ręczuej 
broni, po-nad brzegami Dunaju. (G az. W arsz.)

* )  Dunaj w  lem  m iejscu  ma szerok ości 212 sążni.

lisieztw a Maddunajsl&ie.
(Stan rzeczy w  Multanach i na Wołoszczyźnie.)

Siebenb. P-ate donosi , że ksiaże Gorczakow powrócił dnia 
14. b. m. do Bukaresztu.

'/a Braiły donoszą Gazecie Kronsztadzkiej, żc prócz Olkurmoi- 
tora Braiły, którego mianowano agą Bukaresztu, nie odwołano ż a ­
dnego innego urzędnika.

Jenerał Engelhard jest szefem politycznym w Braile i w Ga- 
łaczu; obydwa miasta są mocno oszańcowane i obsadzone liczbą 
12 000 wojska czwartego korpusu armii.

Wojska rosyjskie płacą za wszystko w monecie brzęczącej i 
niedopuszczają się żadnych nadużyć przeciw ludności Multah i W o­
łoszczyzny.

.Stan zdrowia w Wołoszczyźnie jest pomyślny; w Multanach 
ustaje cholera. (A .R . W. Z .)

^ i t r c y a .
(Uroczystość w meczecie.)

K onstantynopol, 10. listopada. Piątek jest jak wiadomo, 
dniem u muzułmanów świątecznym, w którym Sułtan udaje się do 
jednego z meczetów dla odprawienia tam publicznie modłów połu­
dniowych. Sułtan Abdul-Medjid, miłujący skromne obyczaje i nie 
upędzający się za blaskiem i wystawnością, zwykł był odwiedzać w 
ten lub ow meczet nad Bosforem położony i najbliższy pałacu jego 
Czeragan, a w takim razie odbywa sic wszystko jak najspokoj­
niej. Tą razą jednak (4go )  wybrał sobie jeden z największych me­
czetów, a mianowicie meczet wzniesiony pośród złotego rogu na 
cześć zdobywcy Konstantynopola. Chcąc się doń dostać z pałacu 
Czeregau najkrótszą nawet drogą, to jest morzem, potrzeba do tego 
więcej niż godzinę czasu, i przejechać wzdłuż bateryi od Czeragan 
do Tophane, wyminąć znaczną liczbę okrętów wojennych należących 
<lo różnych n a r o d ó w ,  a wkoucu i flotę turecką. Takim sposobem 
salutują Sułtana przez całą d r o g ę  niezliczoncini wystrzałami z dział, 
zaczcm też 1 cała ceremonia odbyła się z wielką uroczystością.

Francya zwróciła temi czasy większą uwagę na zachodnie kra­
je tureckie i zamierza w główniejszych miastach Albanii, Hercego­
winy i Bośnii mianować konzulów swoich. A że Francya nie utrzy­
muje w tych krajach prawie żadnych stosunków handlowych, przeto 
też sądzić-by należało stosownie do uwag dziennika „Austria“ , że 
usiłowania te mają polityczną stronę. (A . B , W . Z .)
(Depesza. — Wiadomości z Laristan. — Zaliczki na rachunek trybutu cg yp - 

skiego. — Mianowanie.)
Gazeta Tryestyńska pisze: „Według korespondencyi z Konstan­

tynopola przybył d. 12. b. in. wieczór kuryer gabinetowy drogą lą­
dową z depeszą tej treści, że cztery pośredniczące mocarstwa zgo­
dziły sie na to, ażeby da obydwóch stron spornych wydać peremto- 
ryczne wezwanie zawieszenia broni.“

Ta sama Gazeta donosi dalej:

parowa na wielkich rzekach wschodnich, i urządzona ciągła komu- 
nikacya z wybrzeżem nadmorskicm. Obszar ziemi między tern wy­
brzeżem i doliną wydaje najrozmaitsze ziemiopłody, jakie tylko zna­
łeś ć możia w strefie gorącej i umiarkowanej. Spodziewać się przeto 
należy, że po otworzeniu dróg handlowych pójdzie też spiesznie i 
osiedlenie się kolonistów.

(Benedyktyni w Ameryce.) Dzienniki amerykańskie uważają 
to za widoczny postęp katolicyzmu w Ameryce, że zakon księży 
Benedyktynów osiadł na wzgórzach zachodniej Pensylwanii, W  kla­
sztorze Lutrobc w zieinstwie Westmoreland znajduje się teraz 13 
księży i 20 uczniów teologii i filozofii, 8 młodszych aspirantów w 
szkołach niższych i do 80 kleryków. Pomicniony klasztor posiada 
na własność w czterech rozmaitych miejscach 3600 morgów gruntu. 
Klerycy, a w razie potrzeby także uczniowie i księża zajmują się 
uprawą roli i inną ręczną pracą. Ludność niemiecka w Westmore- 
land, ludyauii, Kambryi, Blair, Clcarfield, Elk i Warren należy do 
dyecezyi tych Benedyktynów. Pomiędzy Niemcami najwięcej jest 
Bawarczyków. Dawniejszy król Ludwik , biskup 5Łiegler z L incu , 
towarzystwo misyonarzy w Mnichowie i kilku opatów bawarskich 
przyczynili się najwięcej do wzniesienia tego zakładu.
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„Według ostatnich wiadomości tureckich z Laristan udali się 

Turcy z Tschefketil w pochód w górę rzeki Tchokol, zdobyli Usur* 
gheti i zamierzali uderzyć na Kutais. Słychać nawet o zajęciu Sug- 
kum kale, co jeźli się potwierdzi, mogło nastąpić tylko morzem.

Na rachunek trybutu egipskiego zaliczyli bawkierowie konstan­
tynopolitańscy pp. Kammondo i Baltazzi rządowi 56 milionów na 
8 — 10 pCt.

Wielką senzacyę wywołało mianowanie dwóch baszów dla pro- 
wincyi obecnie Rosyi podległych, a mianowicie dla Abchazyi i Sua- 
neti. Porta kazała im już wystawić potrzebne fermany, Obadwa są 
rodem ztamtad i należa do znakomitych familii czerkieskich.

( A B .  W . Z .)
—  Nowy ambasador francuski jenerał Baraguay d'HiIliers przy­

był ze znaczną świtą oficerów francuskich dnia 17. b. m. do Kon­
stantynopola. (L I .)

Eftonicsienia z ostatniej poczty.
Litogr. koresp. austr. pisze z Wiednia pod dniem 28. listo­

pada: „W edług doniesień telegraficznych z Czerniowiec z dnia 26. 
h. m. udaje się rosyjski 3ci korpus armii pod dowództwem jenerała 
Osten-Sacken w spiesznych marszach do księztw naddunajskich. •— 
W  Besarabii poczyniono już wszelkie przygotowania do zaopatrze­
nia go w żywność.

O straw y. —  N ahujow ski Jan, z  K rop iw m k a .—  R om aszkan M ichał, ze  S p assa .—  
B ystrzanow ski L eop o ld , z  M akuniowa. —  W is ło ck i K arol, z  H ołu czkow a.

W yjecha li ze Lwowa.
D nia 30. listopada.

P P . M akom aski Antoni, do B e łżca . — G ora jsk i K azim ierz, do P rzem yśla . 
—  Kuhn, ces . ro s . pułkow nik , do C zern iow iec.

MŁurs lwowski.

Dnia 30 . listopada.

Dukat h o le n d e r s k i .....................................
Dukat c e s a r s k i ...........................................
P ó łim perya ł z ł. r o s y j s k i ........................
R u b e l srebrn y  r o s y j s k i ........................
T a la r  p r u s k i ................................................
P olski kurant i p ię cioz ło tów k a  . .
G alicy jsk ie  listy  zastaw ne za 100 z łr .

gotów ką tow arem

zlr . 1 kr. | z lr . kr.
5 21 5 25

» » 6 25 5 28
»■ » 9 24 9 26
» n 1 4 9 % 1 50
!> » 1 41 1 43
» n 1 21 1 22
n w 91 30 91 45

W iadom ości handlowe.
(C en y  ta rgow e  L w ow sk ie .

L w ó w , 30. listopada. Na naszym dzisiejszym targu sprze­
dawano korzec pszenicy po 19r.l2k., żyta 15r.l2k., jęczmienia Igr., 
owsa 7r.30k., kartofli 7r.25k., lircczki 12r.48k. Cetnar siana po 2r. 
24k., okłotów po lr.52k. Sag drzewa bukowego po 26r., dębowego 
po 23r.45k,, sosnowego po 22r. w. w.

(C en y  targow-e w  obw od zie  San ock im .)

S a n o k ,  23. listopada. Według doniesień handlowych podaje­
my średnie ceny ccrealiów i innych artykułów, jakie były w pier­
wszych dwóch tygodniach listopada na targach w Sanoku, Dobro- 
milu, Lisku, Rymanowie i Dynowie: korzec pszenicy 9r.l2k.— 9r.—  
?r.48k.— 9r,36k.—  9r.l2k., żyta Sr 4k.— 8r.— 6r.36k.— 8r.— Sr., ję ­
czmienia 0— 6r.— 5 r.l2k .— 4r.48k.— 5r.36k., owsa 2r.52k.— 3r.l2k. 
— 3r.24k.— 2r.44k.— 3r.l2k., kukurudzy w Lisku 7r., w Rymanowie 
8r., lireczki w Dobromilu 8r . , ziemniaków 3r.24k.— 0— 4r.24k.— 0 
— 2r.24k, Cetnar siana 0.—48k.— lr .— lr .— lr . Sag drzewa twarde­
go 4r.30k.— 5r.l2k.— 5r.— 6r.— 5r., miękkiego 3i-.24k.— 4r.l2k .— 3r. 
■—4r.48k.'— 3r. Funt mięsa wołowego 4k.— 4k.— 4k.— 3k.— 4k. i 
garniec okowity 2r.Sk.— 2r.— 2r.lSk.— lr.36k.— lr.6k. m. k.

Kurs listów zastawnych iv gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 30 . listopada 1853.

Kupiono p ró c z  kuponów  100 p o ...................................
P rzedano „  „  100 po ...................................
Daw ano „  „  za 1 0 0 ...........................................
Żądano „  „  za 100 ...........................................

(K u rs  w ek slow y  w iedeńsk i z  30 .
Am sterdam  l. 2. m. — . A u gsb u rg  1 1 6 %  3. 

fu rt 1 1 5 %  p. 2. m. Ham burg 8CV2 1-2. in. L iw urna —  p. 2. m. L ondyn 1 1 .1 9 * /. 
1. 3. m. M edyolan 1 1 4 % . M arsylia 1 3 b %  1. Paryż 1 3 6 %  1. B ukareszt — . K on­
stantynopol — . A g io  duk. ces. — . P ożyczka  z  r. 1851 5%  lit. A .  .
lit. B . — . L om b. 100. P oży czk a  z roku  1852 — . O blig . indem n. 9 0 % .

(K u rs  pien iężny na g ie łd z ie  w ied . d. 28. listopada o pół. do 2. p opołu dn iu .)
Ces. dukalów  stęplow anycli agio 21. Ces. dukatów  obrączk ow y ch  agio 

2 0 % .  R os. im peryaly 9 .2 3 ’, S reb ra  agio 1 5 %  gotów ką.

z łr . kr.
— —

‘ • » n — —
91 24

• n «
listopada .)

91 54

m. Genua — I. 2 . in. F rank-

Spostrzeżenia meteorologiczne tcc Lwowie.
Dnia 30. listopada.

nopola

M*rzy jechali d o  Lw ow a.
D nia 30. listopada.

K siąże. Sanguszko W ła d y sła w , z  K rakow a. —  H r. Z a b ie lsk i Józef, z  T a r -  
. —  PP. K ielan ow sk i T y tu s , z  Ż e lech ow a . —  T o ro s ie w icz  M a u ry cy , z

Pora

B a ro m e tr  
w  m ie r z e  

w ie d .  s p r o ­
w a d z o n y  do 

0 =  R e a u m .

S top ień
c ie p ia

w e d łu g
R e a u m .

Ś re d n i 
stan  tem ­
p e ra tu ry  

d o  g . 6 z r .

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
atmosfery

6 g o d .  z ra ń . 
3 g o d .  p o p . 
10 g o d .  w ie .

28 3 8 
28 4 3 
28 4 3

— 2,5 0
— 1,5°
— 2,5 »

—  1,6° 
— 2,5®

cicho
wschodni0
c i c h o

pochmurno
n
n

TT E A T R.
Dziś-. Przedst. niem.: „D er  Solin d er  W ild n lss ."
Jutro: na dochód Jpana Józefa Szturma wielki dramat: „Łady 

Seym our."

a  v  e
Z  końcem  m iesiąca  listopada od jeżd ża  dyrek tor tea tru , pan M egerle  z 

W ied n ia  w  tow arzystw ie  żeranta dla urządzen ia  scen y  w  K rakow ie i  r o z p o c z ę ­
c ia  w id ow isk  teatralnych z  dniem  1. grudnia r. b. R ów n ież  i kapelm istrz w ie ­
deński, p. S torch , udaje się  do K rakow a dla urządzen ia  tam opery . N a p rzed ­
staw ien ie  w ys. c . k. prezydyum  k ra jow ego  w  K rakow ie p rzyzn ano p. M egerle  ze  
strony pó łn ocn e j k o le i że lazn ej i  c . k, k o le i skarbow ej s z czeg ó ln e  u w zg lędn ie ­
n ia  co  do opłaty n a leży lośc i od  osób  ja d ą cy ch  i  za transport rozm aityeh rek w i­
zytów .

— (S z cz e g ó ln ie js z e  ży łk i na p ły c ie  cza rn ego  m arm uru.) W  je d n e j z  w ię ­
k sz y ch  kaw iarn i w  B rest znajdu je się  stół m arm urow y z czarną p łytą , na któ­
r e j o p ró c z  k ilku nie n iezn a czący ch  floresów  i k rzy w y ch  lin iek  w ystępu je  w  
środku  rysun ek  g ło w y  p odobnej b a rd zo  do rysów  L u d w ika  X V I. L e c z  co  j e ­
s z c z e  s z cz e g ó ln ie js z a , że  przypatrzyw szy  s ię  w izeru n k ow i ze strony odw rotnej 
okazują s ię  w yraźn ie  rysy  k ob ie ce . P rzy p u śc iw szy  naw et —  m ówi sp raw ozd a ­
w c a  —  ż c  ręka lu d zka  m ogła się  w  czem  do uzupełn ien ia  tego rysunku p rz y ­
czy n ić , zaw sze  to jed n ak  u w ażać na leży za dziw ną ig ra szk ę  przyrody . Tak i 
w  S zw a jca ry i zna jdow ać się  ma g ó r a ,  k tóre j zarysy olbrzym ie przedstaw iają  
p osta ć  N apoleona, a przynajm niej k ilku  p odróżnych  upatrują takie podobieństw o.

—  Z a  pośredn ictw em  c. k. konzulatu  jen era ln eg o  w sz e d ł rza«l eernrski 
w  układy z panem  R och as w  P a r y ż u , w yn a lazcą  sy lik a lizacy i (sz tu k i zatw ar- 
dniania m iękkich kam ieni w a p ien n y ch ); ja k o ż  także i  w  A u itry i mają d ośw iad ­
cz a ć  tego  p oży teczn eg o  w ynalazku.

—  Jak m ocno w zm ogła  s ic  konsum eya eygarów  w  A ustryi, okazu je się 
z  tabeli statystycznych . W  roku  1841 produkow ano 2 8  m ilionów  sztuk eygarów  
w  A ustryi, p odczas g d y  lic zb a  ta w zros ła  teraz na w ięce j ja k  800 m ilionów, nie 
l /c z ą c  w  to eygarów  zagran iczn ych .

—  D r. V e ro n , autor pam iętników  „O by w ate la  Paryskiego*4 m iał napad 
apoplexyi, l e cz  op rócz  konw ulsyjnego w y k rzyw ien ia  ust zachow ał się  p rzy  ży  ­
c iu ; — tak p iszą  w  dziennikach —  m oże p rzec iw n icy .

—  W  W ied n iu  otrzym ano próbki k oron ek  tkanych z na jsu bteln ie jszego 
drutu że la zn eg o . Na m aszynie B obin eta  daje s ię  drut żelazny tak łatw o ja k  
p rz ęd za  baw ełn iana w yrabiać. K oron k i te w ydają  s ię  ok aza le , i przydatne być
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m ogą sz cz eg ó ln ie  na firanki do okien i kapy na łó ż k a , na czep k i ilp . Z  drutu 
że la zn eg o  będą  też zapew ne w yrab iać w k rótce  i m aterye na suknie.

—  D rzew a  nad Calaverą w  K aliforn ii o lbrzym iej dorasta ja w ie lk o ś c i ; 
znakom itszym  ponadaw ali m ieszkańcc fam ilijne p izydoniKi. Jedno p rz ezw a li O j «  
cem , ale o jc ie c  w iek iem  obciążon y  ob a lił s ię  i  za ją ł ło ż e  na 400 s tó p , a sam 
lic z y  110 stóp obw od u . W n ętrze  tego d rzew a  ju ż  sp róch n ia ło , i  zapełn iło  s ię  
w odą w  sadzaw kę na czte ry  stóp g łęboką . W  p ob liżu  rosną trzy  d rzew a p r z e ­
zw ane t r z y  s i o s t r y  po 92  stóp  obw odu a do 300  w ysok ośc i. O bok  stoi M a ­
m a, 91 stóp obw odu  a 325 w ysok ości. N iedaleko ztaintąd d rzew o  l-osocbafe, 
M a m u n i a  z S y n k i e m ,  92 stóp obw odu, 300 w ysok ości. S i o s t r z y c z k i  także 
rosochate 110 stóp obw odu, 3!>0 w y sok ośc i. C h a ł u p k a ,  drzew o w ew n ątrz  w y ­
palone i p op rzed z ie lan e  w  izdebki, sy p ia ln ia , baw ialny p o k ó j, kuchnia z ktłmi- 
nem na 200 stóp, a ca ło ść  w  obw od zie  86 stóp. Są tam je s z c z e  S ynow ie , C ór­
ki, W n u częta  obw odem  różn e od 94  do 63  stóp , a w szystk ie  niem al do 300  
stóp w ysok ości, a ca ła  ta fam ilia  osiadta na p rzestrzen i p ó ł m ili.

—  Jeden z  m ieszkań ców  w  u licy  des T an n cu rs w  B ru xeli, c h c ia ł s z c z e ­
g ó ln ie jszeg o  u ż y ć  lekarstw a od bo ju  zębów . W  paroxy-£inie w y lazł po k rzese ł­
k a ch  do pow ały, do n óg  naw iązał c ięża rów , i p ow ies ił s ię  na sznu rze. N ie m u- 
s ia ł-to  b y ć  stryczek , bo się  urw ał, paeyent spadł i ze  strachu w yzd row ia ł.

—  D zienn ik  „D urham  A d v ertise r44 d o n o s i, ż e  p ew ien  stolarz z N ord 
Sh ields, nazw isk iem  W illia m  Johnson, w yn a lazł m a s z y n ę  d o  g o l e n i a .  Na 
p ozór  w-ygląda ja k  starośw ieck ie  k rzesło  p o rę cz ow e  , w  którem  paeyent w y g o ­
dnie zasiada ; siedzen ie ugina się  zw olna  pod je g o  ciężarem  aż do sam ego sp o ­
du, poczem  paeyent w staje g ładko og o lon y , bez  najm niejszego naw et zadraśn ie - 
nia. O peracya ta odbyw a się  za pom ocą d w óch  cy lin drów  opatrzonych  ośmioma 
w  ogó le  brzytw am i pod kątem 60  stopni w zd łu ż  u łoż on em i; m iędzy (cm i b rzy ­
twam i znajdu ją się  m iękkie p ę z le , tak że  nam ydlenie i g o len ie  odbyw a się r ó ­
w n ocześn ie . C iężar pacycn ta  (lu b  delinkw enta) w p ra w ia  w  ruch  m aszyn ę; za p o . 
wstaniem  z k rzes ła  w y p ręża  się  sied zen ie  w  g ó r ę ,  a op eracya  m oże się  bez  
dalszego p rzygotow ania  nanow o odbyw ać. Z  m aszyną zosta je  w  połączen iu  ta- 
bak iera  gra jąca  p od czas op era cy i różn e  kuranty i aryjk i z oper.
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